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w  razit Wojny

Polska skazana na łaskę lekarzy żydów
Srak 12 tysięcy sskarzy

Na kanferencfi v rasów ej w mi- 
nisterć\,ch Opieki Społtazt-ej min. 
Piestrzyński przedstawił sprawozda 
nie z funkcjonowania państwowej 
służby zdrowia.

B R A K  : :2  T Y S
L E K A R Z Y

W pracy sw ojej państwowa służ­
ba drowia ma do dysprizycji per­
sonel faihew y lekarski i pomocni­
czy następujący: ńa kohiec t. 1981 
lekarzy oruktykujitcych w Polsce 
było okoio 12.6,0, wypada to 
mniej w ięcej na lu.090 mieszkań­
ców -  ? 7, gdy w Nici iczeiń —  7.2, 
w e WłbSiecl. —  8.4, we Francji —  
6.1. Obliczając więe ua Stosunki 
państw zachodnich, ?nJsta powin­
na mieć do d-sT?ozyeJi około 25 ono 
lekarzy, fw n ie  przybywa zaś oko­
li# 250 iei-drzy. Liczba ia n,e jest 
‘ 'Ystarezpj.jca dn pokrycia braków, 
wywołanych sumem dhediym i 
pr.yrwsteni naturalnym ludności. 
Miftittierklwo Opieki SpołeoZnćj w j 
SŁ-wało prcpoiycję utworzenia ao 
wyck wydziałów lekarskich w Ło 
dzir Lublinie i Katowicach. Na­
potkało tó na Wielkie trudności. 
Jfiżt ńadzieja zrealizowania pro 
jektu utworzenia akademii wojsko- 
wo-lekarskiej w Łodzi

I»wx Jeszcze zagadnienia wiążą 
ślę z kwestią „aparatu lekarskiego 
w państwie. Brak lekarzy na pro 
w incji w 28 dużych miastach ż 
13.50 proc. ogółu Ibdrióśei pracuje 
61 prOe. lekarty. W neWnym stop­
niu źkfadzl temu byc może w przy 
sżłoścf obowiązek odpracowywania
H M l M M          ■■■

Prs@o3ad polskiej wytwórczości
P . i r w s z e  » r a ż e n i a  z  T a r g ó w  P o i n a ń s k t h

aa prowincji stypendiów. Druga 
kwestia tu ilość zydow w iiifedycy 
nie stanowiąca 44 proc. Stwarza to 
groźną perspektywę na wysiadek 
wojny. Na front pójdzie okoto 2/3 
lekarzy. Oczy wiście y kraj u zosia- 
ną lekarz.; starsi. Wsrod nich około 
80 proc. to żydzi. Polska zatem w 
najgroźniejsze; ehwili zdana bę­
dzie na łaskę lekarzy żydów.

Podobnie jaK lekarzy brak nam 
dentystów, pielęgniarek i połóż 
ni*ob. Cierpi na tym przedewuzyst- 
kiem wieś, gdzie dotąd opiekc uaa 
położnicą roztatzk wiejska „bab­
ka".

a ł  Ł Ó Ż E K  
S ^ P I T i l L N Y C H  

H A  10 T Y S - L U D N O Ś C I
Łóżek szpitalnych na koniec f. 

193: tóieiiś.nj' 71247, tj. około 21 
łóżek ua 10 tys. lliduości. Porówna 
nie z zagranicą jest tu wprost prze 
rażające. Dążeniem służby zdrowia 
jest csięgnąć przynajmniej liczbę 
50 łóżek na 10.000 (w Niemczech 
jest 78. a w  Szwajcarii — 103). W 
ciągu ostatnich 10 lat przybyło w 
Polsce 15.000 łóżek szpitalnych. Za­
gadnienie powiększenia liczby łó ­
żek szpitalnych jeść ogromnie do­
niosłe, nastręcza przy tym wiele 
trudności. Lirząo bowiem koszt 
jednego łóżka szpitalnego przeci -• 
nie ua 6.000 zł., wypadałoby zu­
żytkować hh ten cel wiele milio­
nów złotych, Co oczywiście może 
być dokonane, ale w claen dłuższe 
go czasu. Liczba jóżek psychiatrycr 
dych wykosiła w 1937 1 “ .319, t- j.

4 K R A D I O
SKODA

P-fŚ bloTA . tCi*dy ranne- Ś.2U Gim- 
nąWjifck Muzyka (płyty), 7.00 Dzien­
nik 749. M ciyk i (płyty) 8 00 Audycji 
ńia fcBtół 11.19 Audycja dis «źW>: 11.48 
jow ód: Krsśmer-t;- r ojj. .Psust" *pł) 

i*#7 S yen i' czasu 12 o- Audycja oołud- 
Łiow*

tS-iW .Wiadomości torpodarczfc 13 4f
M *sZk»ńcjr tijp 'Undry ls.OO „liczmy 
“ty tnŁwlć" 1610 konoert Orkiestry 
fjljatyakiego Pułku Piechoty I6.5u Po- 
®fB4J}ka It.oó Polska sil a zbroinc i F 
i i  ~ Ł przełomie światowej wojny
i> ij> Wspńłczesna Muzyku francuska
tc80 Przygotowania młodzieży szkolnej 
oo.ota-ony krS.lJ w .sowietach 18 00 Wid 
uompScl Sportowe ld.30 Program 18.35 
"USyeji dlii Wsi 19.00 .KSięZ.yc się pali" 
l i  '0.Ź0 Zapomniane piosenki

•; dżięhiośćl toztropnel" 19.00 Po- 
, ■™ Mhżyka fariećzńa (płyty) 

dank jnniK wieczprny 30.55 Poga- L 21.00 Koncert ehupinowłkl w 
Jana Bereiyiftkiegb (forfe- 

‘ 145 ..Nie przemijający urok pc-
nvnh n«00 Konkurs chóidw .eeional-.y®h 22.35 Mfuzyka IĆkKS- w wyk or- 
u.ttar detS'Cli (płyty) 22.50 Ostatnie
tiyt M 28 00 ••Po,*k,n ei!'ry" -  od-

NAJCIEK4WSZE ĄUPYCJF 
17.09 ..Polsko Sili żtitójni. i t O 

™- "a  przełomie światowej wojny" 
^ m ir -  W 7 ’acław Utiifi’sJti

*3 Współczesno muzyko (rancu-

; W  .Przygotowanie młodzieży 
rr"0me.‘ Jo od-ouj- kraju w SoW>e-

i®1?® *i® dzielrtoScl. roztropnej".
chopinr"vski ',in

Chśrćw reulonai-

, wie: Pfrk NaroduWy w Pieiilnacn — 
1 pogadanka -  w^sjł Anna Poagóiska. 4. 

Bogactwo polskiej muzyki ludowej. 5. 
Dookoła Polskf" - audycje muzycz­

n i
cjZW A ntfik  

e.15 Pieśń „Kiedy ranne". 6.20 Gim- 
nastyka. 6.40 .Muzyka (płyty). 7 .Ó0 Dzień 
nik. 7.15 MUzyksi (płyty). 8.00 AUdycja 
dłą szkół.

11.15 Meiodl, -Kujatc — poranek mu 
zycznj dłą śźltół powszechnych, 11.40 
Gra Wilhelm Backhaus (fortepian) (ply 
ty )). 11.57 CżaS i nejńał. 12.03 Audycja 
południowa. 13 30 Wiadomości gospodar­
cze. 15.45 Rozmowa muzyka z ir.lodzic- 
ig ". 16.15 Koncert w wyk. Orkiektiy 
Rozgłośni Wileńskiej pod dyr. Wł. Szcze­
pańskiego 16.59 Pogadanka 17,0u O 
książcó PrZeidzieckiego „Dyplomacja 
dawnej Polsce . 17.15 „Od Alen de
Bayreuth-' — VIII audycja. 17.50 Porad­
nik i Wiadomości sportowe 18 10_ Skrzyń 
ka ogólna. 18.35 Audycja dla mibdzjeży 
wiejskiej. 1.6.On Óry.yir.aió-. Peatr Wy­
obraźni- ,Na wyspie Borden" - - słucho­
wisko .Tcrzego Putrameiila. 19.49 Recital 
wiolonc.tJowy w wyk. Waleriana Deca.
20.00 Pogadanko. 30 10 „Maskarada-- 
koncert ręzrywkowy. 21.43 ,,-Z Zuojefco
warJZtatU1 — szkic litera'-'-
tówfej. 22 00 Ktiiictrt Kdmeralny. 22.90 
tjj.ennik wieczorny 1 Kom. meteorol.
23.00 „Polskie feóry" — odczyt w jęz. 
niemieckim.

Na JCIF«AWS2E a u d y c j i
17.uo „tiypiomacja w dawnej Pol­

sce".
19.0U „fła  wyspie Borden" — sm- 

chowiskó.
20.10 „Maśkaradi" — koncert roz­

rywkowy.
22.00 Koncert kamełalny.

[jedno łóżko na 2.000 rtiius/kańrów,
| W opiece poza zakładowej jest 2.500 
umysłowo chorychh, będących stałe 
pud nadzurem lekarza payciilatry. Od 
roku 1013 przybyło w Polsce 5125 
łóżek szpitalnych dla chorych umy­
słowo.

i Liczba łóżek sanatoryjnych w /ho- 
J si obecnie 5.472, szpitalnych łóżek 
1 dla choryct gruźliczych 3.583 i 
miejsc w zakładach zapobiegay/cżych 
dla dzieci z górą 1.5c<j, rtirem więc 

| około 10500. Stanowi to zaledwie 1/3 
: zapotrzebowań. #

CHOROBY SPOŁECZHE
Akcjń zwalcżąnią cboróo spolecz- 

I nych nie tylko przej leczenie ich, ale 
głównie j.jzez zapobieganie, oparta 
jest na ośToukack zdrowia i samo­
dzielnych przychodniach. Dane cytro- 
We tr tym zakresie są następu ące: 
ośrodków zdrowia było w Polsce na 
dzień 31 grudnia 1937 r. — ogoleni 
494, gdy w r. 1026 było Ich zaled­
wie 9. Przychodni dla matek i dzieci 
mlellśhly w ośrodkach zdrowia i sa- 
mod/ieinyeh W 1327 r. 225, a w 1037
— 582, przyczyni w roku tym u- 
dzlelono Ogółem 640,031 porad, a 
liczba osób objętych opieką wynosi­
ła 187.435. Przychodni przeciwgruźli­
czych było w 1027 r. — 150, zaś w 
1937 r. — 021, a lieżba porad udzie­
lonych wy ni osia 655.090, zas liczba 
osób pod opieką — 310 8S1. Przy- 
Urodni przeciwgruźliczych byio w 
1027 r. 66, zaś w 1937 r — 6s2 przy 
HCZblc poród wynoszącej 1.39147C I 
liczbie rsób pod opieką — 23u.992. 
Przychodni przeclwweneryczuych 
byio w 1927 r — 34, zaś w 1937 r.
— 432, przy liczbie porad 833 Qi3 j 
Ilczbić osób pod opieką l42.t>19.

Japunla wydała ustawę -o ośród. 
zdrowiu. Polska byia ta pitrwsza 
(bez ustawy).

Ponadto funkcjonują poradnie an­
tyalkoholowe, eugeniczne itd.

cH©r o e y  ZA&AŹHE
VVśród chorób zakaźnych wzrost 

wykazuje błonica (dyfteryt;, rrin.o 
szczepień przymusów ycli. Wzrost 
ifin obserwować można wc wszyst­
kich kraińth Eu opy Projekt szcze­
pień ridrazu wszystklbH ńZieci oka­
zał się niemożliwy gdyż biak odpp- 
Wiedniej ilości szczepionki i nie moż­
na jej byio uzyśkae nawet zagrani­
cą

Drugą chorobę, i którą walka jest 
b. trudna to riur plamisty Wynale­
zione w Polsce Bzczepionua prof. 
Yżaygia, na którą zgłaszają o erry 
państwa zagra rlcżne, ftst "iestycha- 
nie trud-ia Jo wytwarzania Obecnie 
jest projektowane, założenie nowych 
pracowni bakteriologicznych.

Sprawa szczepionki nie rozwiązuje 
zagadnienia. Brud. zofeawica, przy­
nosząca ujmę ca’ "rnu spoleczeri1 twu. 
oto przede wszystldrti powody sze­
rzeniu się tej straszliwej epidemii.

Rozm iary T argów  Poznańskich 
nie pozw alają w krótkich sło­
wach zobrazow ać wszystkiego co 
wystawiono i co w arte iest zo­
baczenia. Pawilony targow e w y­
pełnione doszczętnie a na pla­
cach zgrom adzono również bar­
dzo wiele eksponatów, szczegól­
nie zaś maszyn roln iczych . Prze­
myśl Samochodowy nie zm ieści! 
się juz w tradycyjnej hali i zajął 
również niew ykorzystane daw­
niej nawbony.

Okaźałó stoisko niem ieckie po­
kazuje maszyny do pisania, ma­
szyny fabryczne, sztuczny jed ­

wab i n ieco instrum entów mu­
zycznych Gdańsk wystawił pięk­
ne modele miaata i portu. Poza 
tym  bursztyny i m achandei.Belgia 
przeważa wyKresaml statystycz­
nymi, F rancja  i Jugosław ia za­
chęcają do zwiedzenia fotogra ­
fiam i i plakatami. Czeehosłowa 
cja , w ystępująca po raz pierwszy 
t o ficja ln ym  stoiskiem, pokazała 
samolot, maski przeciw gazow e, 
w yroby z glinki kaolinow ej, nie­
co maszyn i m odele okrętów, nie- 
budowanyeh chyba w Czechosło­
w acji.

Okazałe w ystąpiła słoneczna
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Zdemaskowanie „dyrektdra” i „skarbnika"
Do zamożniejszych mieszkańców 

stolicy napływały ostatnio prospekty 
wydawnictwa zatytułowanego szum­
nie „Księga Zasłużonych Kodów War­
szawy’ '. PioSpekt wydawnictwa, któ­
re miało mieścić si  ̂ w Poznaniu, z«, 
powiadał, że w najbliższych dniach 
zgłosi sie oSob'Scie dyrektor z sekre­
tarzem. ł>o kilku dniach rzećzj n iście 
zjawiali Się dwaj nobliwie Wygląda­
jący panowie, okazując legitymacje 
orai okazowe karty imponującego 
wydawnictwa, na których widniały 
życiorysy i fotograite znanych ro­
dów mieszczańskich stolicy,

Jeden zć zgłaszających się peta 
wał się za Bolesława Grdon-świder- 
skiego, dyrektora wyJawhictws dru­
gi za skarbnika, Wojciecha Krysę. 
Obaj p? nowie proponowali umieszczę 
nie historii rodu w wydawnictwie, za 
co żądali: 12 zl. wpisowego, 80 Bro-

szjt od wiersza lekśttt i 10 zł. od fo­
tografii.

Oczywiście, że enr.iazło się wielu 
chętnych, którzy chcieli uwiecznić 
swe nazwiska w warszawskim „A l- 
itiaiidćhu gorajsklki” . Dyrektor i se­
kretarz inkasowali od razu opłatę za 

i inserat, aż Wreszcie jeden z zainte­
resowanych, podejrzewając oszustwo, 
zawiidoioił władze polłcylne, które 
zatrzymały dyrektora 1 sekretarza.

Okazało się, że wydawnictwo tego 
rodzaju nic istnieje, a obrj delegaci 
są zwykłymi oszustami. Zc snalezio- 
nej przy Tueb liSty stwierdzono, ze 
zdołali już nabrać około 256 osób, 
wpisując ich nazwiska do njeytjńeją 
cej „Księgi Zasłużonych Rc-dow” .

Skarbnik”  Rrysa był jaz Śv>£go cza 
su karany za podobną aferę, Wów - 
czas chodziło o „album młodocianych 
talentów”.

S a n ( 3 a  p f r a ! £ w  s z o s s w y r l i
t e r r o r y z u j e  r d W R r ż y s t d ^ /

Na szosie pros adiącćj nrzez lasy 
Łochowskie od s*acji E. IŁ D. Otrę- 
busy (pow, błoński) na prze^żdża- - 
jącego towercm Zdzisława Kalinow­
skiego nąpadio dwocir oSliomaow, 
którzy pod groźbą rewolweru kazali 
mu się zatrzymać. Gaj Kąliuowski 
uąilówa! uciekać, napastnicy wy-
utrżĆliii kilkakr-tnfe tła póstraćh. 
Wówczas Kalinowski zotr?.ymsł się,!

i  ńfężczyźtii obrewidowali go, za­
brali '.*0 zł. i rower, poczem zbiegli,

>V dwie godziny póżmej w tym Sa­
mym mieiscu został napadnięty rów­
nież przez dwóch mężczyzn, jadący 
na rowerze Czesław Zyta, zamiesz­
kały w Zosinie, kiórfcmu napastnicy 
zabrah rower* wartości IGO zL i 
zbieglit ‘v;

Wybrany skarb
z  x y i  i X V ! I  w i e k u

^ ■ er i A
WARSZAWA II 

1 .̂00 Koncert roirywkowy (płytjr) 
infoi-mńcs i ),-.5S Pi..?raTł 

J400 koncert iym fohic-ny w Wyk Orkit 
i !? P .R P011 dyr d y  Feliksa Rybic- 

4®-°° ..Nowalie wiosenne1 le 15 
Y^iąaorriośct aportowe 15 30 Zespól salo­
nowy Władysława Iuralskiego [6 18 
Ptzerwa I8.(i[ Konceri IbiSióśs Wyk 
LtZary Kowalski śpiew. Stanisław J4. 
W  ; ki - ,7 -  ckraypre 1C 5n Muzyk, lek- 
cv 133i> SE-VC1C fcu>tńralne stoli
» v t  0 Przegiąć1 kulturalny 2215 Mu- 
^.Ka taneczna 2S.05 myryk,- lekka i ta 
ne« t ie  ipu-tyl

. A U p'C JE  k r ó t k o f a l o w e -  
p l k & W - ,  ? Cv s),yrh e w- yporeteknn.in'’ i, Lekka muzyka polska w wy- ńanlu Tne Polskiego Radia W przer-

J A C E K  b r z e z i n a

WaRSŻaWa  II
[ J3.00 Utwory fortepianowe Liszta (ply
i ty), 14,10 Koncert rozrywkowi (płyty).
, ł s.io Wiadomości sportowe. 15.15 Orkie- 
j strę salonowa Mieczysława Winowsk.egc 
| i, Mieczysława Wróblewskiego. i3. a 

Utwory Strawińskitgo na instrumenty 
solowe z orkiestrą (płyty). Ib.45 Muzyka 

j lekka i taneczna (płyty 1 10.65 życi kul 
turaJne. 22.00 „Leona, do fla Vtnci“  — 
pawęda n szrucr. 22.15 Muzyka taneczna 
(płyty). 23.05 Koncert Orkiestry Filhar- 
moni Eorlińskiej pod dyr. Wilhelma 
FiirtWs.ne'efa (płyty)..

AUDYCJE KRÓTKOFALOWE 
Godz. 24 00 -  ł .00 1. Dziennik w ję ­

zyku polskim 1 angielskim. 2. Pogadan­
ko. 3. ,.Na swoiską nutę". 4, Poczta z za 
oceanu. 5 Lekka muzyka polska.

W przerwie około godz. 1.25 — poga­
danka w języku francuskim.

D Z I* 0 (, ł?-a| lT V .ń i> t!r

R E S T M J t B t  S ^ S R U
u rn  EGLIJtStbESO

Krak.-Przeźiif. 87Vn«ii8c« n. iitrdi;
STYLOWY tCKAL STUtOMiEJSKi.

JFI1Y WYBÓR PRZEKĄSEK CORĘCYCH i ZIMNYCH 
PIWO ZNDRRMiCIE UTRZYMANE.

kawa jjpresso" Kuchnia znGówdłhi naj
WYŻSZf WYr4ADAhf®

V e wsi Chojny Młode, gminy Ste- 
fanóv.ka, pow. łomżyńskiego, gospo­
da'z B r, 10 1 podczas pracy oa swyin 
polu wyoral naciynie gliniane zawie­
rające 1200 monet srebrnych. Zaw.a- j 
doińiohO o tyn: starostwo i' delegata j 
Państwowego Muzeum Areheolog.cz- 
nego w Łomży. Według pobieżnych 0- 
ględżin okazało się, że sa to tnónety 
częściowo szwedzkie i pochodzą z 16 
1 17 w.ekii. Cześć wydobytych monet 
została rozchwytana przez mieszkań­
ców wsi. W naibliższym czasie skarb

będzie przesłany do Państwowego 
Muzeum w Warszawie, a w sprawie1 
monet zebranych przez ludność zo­
staną wszczęte kroki, celem ich ode- i 
brania. |

Celem ochrony wykopalisk inspfek- ■ 
torat szkolny w Łrmży wydał pole­
cenie szkołom, tiby w wypadku zna­
lezienia wykopahsk lub zabytków 
nauczycielstwo, otaczało ją opieką ł 
niezwłocznie zawiadamiało delegata1 
Państwowego Muzeum Archeologicz­
nego w Łomży.

i G&aragra& a t y f s H l
w  z w  ą zku  sto w a rzys erl asystentów

SB

Z(6ż ofiarę na F.0.R.

VriLNG, 3. 6 . W drugirfi dniu
cgólnopolsktego zjazdu delega­
tów związku Stowarzyszeń asy­
stentów szkół akadem ickich R. P. 
jaki się odbył w W ilnie, pow zię­
to uchwałę, zmieniającą statut

związkd w ten sposób, że ćżióń - 
H en, związku m oże być tylko tk• 
kie stow arzyszenie, które wśród 
swcdcli członków  nte ma osób po­
chodzenia niearyjskiego.

Italia Stoisko to je s t  najpięk­
niejszym  stoiskiem  zagranicz­
nym. Sensację budzi poruszający 
się na znacznej przestrzeni mały, 
lecz bardzo, starannie wykohatły, 
model pociągu  elektryczegO) 
słońce zaś śm ieje się de nao t 
licznych butelek włoskiego tYina 
W iele w ystawiono prócz tego po­
marańcz 1 cytryn.

Poznawszy obce. zaczynamy 
chw alić swoje. Bogato przedsta­
wia się przemysł ludowy i wy­
tw órczość polskiego rzem iosła; w 
oczach fnieńią się baru ne stroje 
huculskie, a panie nie m ogą oder 
wać oczu od tkanin, haftów  i ko­
ronek. Przem ysł włókienniczy 
reprezentowany jesit siabo, a  ży­
dów reprezentuje E itigoń * Ło­
dzi. Dział elektryczny i ga2owy 
oślep ia ją  blaskiem św iateł. D ość 
l it /n ie  w ystaw ili tu żydzi.

Tzy hale, grupują przemysł 
metalowy, naćzędZiarki 1 ihaszy- 
nowy. Laikowi trudno o tyń. coś 
powiedzieć, idę przeto dc pawi­
lonu wynalazców. W ynalazków 
niema wiele, lecz są zato wosech 
stronne. Jest row ei t  przyczUpką 
i row er do „kon n ej" jazdy. 7a- 
miast nadwyrężać m ięśnie U nóp, 
bardziej odpow iedzialną częścią 
tułowia przez m iarowó tłuośzenie 
się 1 opadanie wprawiam y row er 
w ruch. Dla niem ogącpćh Usie­
dzieć na m iejscu, wynalazek ten 
przedstawia zapetvńe dużą war­
tość. Ćżasy obecne W EuZepi*. 
przypom ina elckłryuzny automat 
do zrzucania bom b lotniczyctt. 
Braciszkowie ż NiópóW tjkałW a 
dem onstrują z dumą właśftejto 
wynalazku maszynę do adresowa­
nia, bardzo prakł ycznie fom yśla.- 
hą 1 Wykonana w P olsce W  n~ 
etatnim paw ilonie odszukują stb- 
isko „A B C ". D ostaję św ieży nu­
mer i gawędzę, podziw iając obrś- 
zowe przedstawienie inforłnaeyj- 
nej służby pisma orsż sym bolicz­
ne wyrażenie ideic. której słu­
żymy.

Na piętrze jtóW jlonu jgręupóWał 
ślę to przemysł Spozywcży, attfio* 
ka wytworni win, wdflek ftp „ 
stoiska brow arów  Tu doplerri 
Jest T,resołt) i głośno. K onsolida­
cja  prźy próbkach „szlachet­
nych* i „Szlacheckich”  truhfeeUr 
w pełni N iektórzy tw iedzajĄcy 
Wygląda.i4 tak, jakby W iftnycłf 
halacn w ogóle nie byli.

N ie można w pierw szych wra­
żeniach pom inąć m ilczeniem , ik 
organ izacja  uroczystości otw ar­
cia Targów  nie stała iia wyśoko- 
Sci zadania a restauracja  i ka­
wiarnia largcWń raz jeszcze do­
w iodły sw ej nieudolności. W styd 
ram  również, ie  wszędzie z a to 1 
stalowano głośniki ż żydowskiej 
fabryki.

C ałość jednak w ygląda Hogftto 
i każdy Znajdzie eeś m terbsująće- 
go dla siebie. W arto natychtóiśśt 
pojechać, tyiń bardziej, że lad& 
chw ila spodzieWaftly śię delegacji 
litew skiej, którą rów nież w artć 
zobaczyć.

(M*>
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PBIWI KARABINY
P O W i E S C

W o.ln o  P o  g ra n a to w y ch  W od a ch  c ię ż k ie  b a rk i, ło -  
s t fm ła  ia  ‘V m ' sk rz y d ła m i żd.gli. P o  ra z  os la tn i. ja k  ź ło ta  

^ 'p r z e l e c i a ł  * ■ ■ ■ - -

o ch - ■' ."  w rz a s n ą ł n a d  sa m y m i usza-
a n eJ i p rzy ł-jlo r tc j d o  s ie b ie  p a ry  y ru b 3’ g ło s  K ło -

ce  2 «  , s> -------na(  ̂ n im i b g n is ly , s ło n e c z n y  p ro m ie ń . S ło ń
fir m o m  !' .s ra r ,a n ieb a  w y c ią g n ą ł sw e  ra m io n a  0 0  c a ły m  

^ a m e t ic te , z a b ły s ł r o je m  g w iazd ...
? ag łe \  . *̂ a c *1Wl^ ł{1 s ię i d rg a ła  w p o w ie lr ż u , n ic z y m  b ia łe  
fa n icn i tllorziJ. A tm o s fe r a  n a p o jo n a  b y ła  śp o k u je iń  i ża u -

zako^h ) 2<;cC MM1S z n a la z k n i  
P ota . Im “  ■'

ę fż^ -S łi .
s p o ń z ię ^  tok , ja k  n o rm a ln ie  z a k o ch a iii  p r z y jm u ją  n le- 

—  C „ ' . ’ c ^  in tru za  — 2 n ie ch ę c ią  i n iem a l ze  z ło ś c ią , 
k b w  b v ł  ̂ Z  ,l5 P rz y n io s ło  (S ta n le y  o d  p a m ię tn y ch  w y p a d - 

—■ ‘ o p o le m  na ty)
dżin y  e h y b a 2u °tob*e . O d e b ra łe m  ją  na p o c z c ie  1 o d  go-
s*-kadzuD. \ c ię  p 0 m ie śc ie . P rz e p ra sz a m , że  p rze -

ni P ra ż e ń  ' r °n ic z n ie  w  stron ę  M a rg a re t ) , le cz
„ le " ze  iu c o ś  w ażn etfo .

'.r e w o iU c-'"Z([ lr ł  k o p e rtę .
* w  n tszp a n ii s to p  ja d ę  tam  za ra z  s lo p  z l ik w i­

d o w a ć  in te resy  k u w e ick ie  s top  ca ły  e k s p o r t  k ie r u je m y  na 
h iszp a n ię  g d z ie  Z a p o w ia d a  się  w ięk sza  h is to r ia  Stóp je d ź  Za­
raz d o  S zw a jca r ii sk ą d  p o  m ie s ię cz n y m  U rlop ie  p rz y je d z ih sz  
d o  m n ie  s top  k ła n ia j s ię  g ib s o n o w i i w a h a b ilo m  s top  je ż e l i  
p rz e d  w y ja z d e m  w sa d z i ci k ló r y  % m cii n óż  p o d  ż e b r o  n ie  
b ę d ę  p ła k a ł s top  u e a ło w a n is  rą cz e k  d la  tw ó je j p r z y s z łe j 
g o r d o n  c a n n iu g 1'

—  M iesiąc u r lop u ... —  S ta n ley  o b ją ł  w  p ó ł  M a rga ret. - 
P o b ie r z e m y  się  i z a m ie n im y  g o  ii a m io d o w y  m le s ią c l

—  I b ę d z ie m y  sz cz ę ś liw i.
—  B a r d z o !

A je d n a k  ten w r ó ż b ia tz  d o b r z e  p o w ie d z ia ł , że cz e k a  
c ię  b ó j ,  w a lk a ... Ó , S tan , ja k  ja  b y m  ch c ia ła , ż e b y ś  ty się  z te­
go  w y c o fa ł .

U śm ie ch n ą ł się czu le .
—  N ie  b ó j  się, m a ła . N ie m i s ię  n ie  s ła n ie , a o  w y c o fa n iu  

się  z in te re só w  p o m y ś lim y  je s z c z e . C h w ilo w o  m a m y  ca ły  
m les ią e  W oln ośc i p rz e d  s o b ą !

K ło p o t  sta ł na u b o c z u , .d ła w ią c  w  so b ie  ża l P r z y w ią z a ł 
się  d o  tych  lu d z i, p o k o c h a ł  ich  n ie m a l i z d a w a ło  m u  s ię , że 
w re s zc ie  p iz e ś ls d u ją ć a  g ó  w ie cz n ie  s a m o lń o ś e  p rz e p a d n ie , 
a tu... Z n ó w  sa m  zosta n ie , na o b c e j  z ie m i, w ś ró d  o b c y c h , z im ­
n y ch  lu d z i. P a trz a ł na z a k o ch a n ą  p a rę  i c z u ł, żt g ó  w  g a rd le  
ś ć isk a  tęsk n ota  ża  c z jm ś ,  c o  ^ 'e m o ż liw e . n ie rea ln e ...

—  N o , k ło p o t  —  od ezW ai się  D e s tro y , — zos ta n iesz  sa m  
ńa p la cu . M y b ę d z ie m y  z „p ię k n ą  F Io “  w  H iszp a n ii w o jo -  
w a e , a ty ju ż  "na w ła sn ą  rę k ę , b ez  k o n k u r e n c ji  b ę d z ie s z  u z b ra ­
ja ć  A r a b ó w !

K ło p o t  u ś m ie ch n ą ł się  sztu czn ie .
—  A n o , n iby  tak. G ib so n  n a fce t p r z y r z e k ł m i, że  w  za ­

m ia n  za  „ z a s łu g i "  A n g lia  n ie  b ę d z ie  r o b ić  tru d n o śc i w  d o s ta ­

w ie  b r o n 1... i le , c o  tu d u ż o  g a d a ć , w u la łb y m  z w a m i d a le j 
p r a c o w a ć . Z a w sz e  w  to w a rz y s tw ie  p r z y je m n ie j !  A  tak , w y- 
je d z ie c ie  i k tó ż  tu ta j z o s ta n ie ?  F le g m a ly b , z im n y , ja k  ryba* 
G ibson , i teh d o p r o w a d z a ją c y  d o  p a s ji  s w o im i u śm ie ch a m : 
emii*. W e tm o r a  n ie  h ia , B a a d a  n ie  m a , w a s  n ie  b ę d z ie ... 2 0 -  
stan ę z tym i d z ik u sa m i i sa m  p e w n o  w  k o ń cu  z d z ic z e ję !  U f. 
d o la !

—  N o , ta w r a c a j d ó  k r a ju .
—  A  p o  c ó ł  M a ło  to u bas b e z r o b o tn y c h , je s z c z e  ińant 

kd liiu  m ie js c e  Z a jm o w a ć  lu b  d a rm óW y  ć h ić b  z ja d a ć . N ie l 
K ied y  td ju ż  je s te m , io  i z o s ta n ę  C h o c ia ż  c z y m ś  s ię  d la  krś^- 
ju  p r z y s łu ż ę !

B ia łe  żag le  p r z y b i ja ły  ju ż  d o  b rzeg u . R a d o s n a  p ie śń  p o ła ­
w ia cz y  w t ła c z a ła  s ię  d o  u szu . M ia sto  z a b ły s ło  se tk a m i og n i, 
Z a szem ra ło  w ie c z o r r y m  g w a re m  k a w ia re n e k , s p o k o jn y m , c o ­
d z ie n n y m  ż y c ie m  p o ło ż o n e g o  z d a la  o d  d r ó g  i s z la k ó w  c y w i ­
liz a c ji  a ra b sk ie g o  g r o d u , k tób eg o  o d  w ia tr ó w  z p u sty n i s trze ­
gły  p o w a ż n e , sza re  m u ry .

P ilśty tiia . W ie lk a , S u row a , p o k r a ja n a  S rog im i d ie b e la tń l 
lu b  ło ż y s k a m i w y s ch n ię ty ch  rzek , b u d z iła  s ię  z d z ie n n e g o , 
u p a ln e g o  sn u , g ło s a m i sza k a li i h ije ń , o ta cz a ją e  sa m o tn e  o b o ­
zow isk a  b e d u in ó w , sze p ta m i u p io rn y ch  d ż in ó w  * ) w k r a d a ją c  
s ię  j j o d  n a m io ty  w  tfw ożrie  dUśże SWych S ynów .

W  g ó rz e , c z a rn e  n iem a l d ie b o  lś n iło  m ilio n e m  g w ia z d  
i z ło ty  Sierp k s ię ży ca  s p o g lą d a ł na sk ra w e k  z ie m i, g d ż le  
w b o ju  o  p e r ły  i a rm a ty  s ta r ło  się  p a r a  lu d z i , by  p a ś ć  lu b  
zn a leźć  sz częśc ie . S p o g lą d a ł na sk ro m n y  w y c in e k  g lo b u  z ie m ­
sk iego . o b la n y  p ia sk a m i p u sty n i 1 fe ta m i m o r z a  — K  U w « l t {

* j Dżm y -  upiory pustylu.
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